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W i a d o m o ś c i  K r a j o w s .

Ostatnia data gazet s a n k t  p e t e r s b u r s k i c h  j e s t  
d. 2 6  k m i f t n i a .

Pri "z nayw yisze  dyplomata pod d. 5 kw ie
tnia, nayłaskawiey m ianouam  kawalerami orderu  
ś. A rm y  iszey klassy: rzeczy w jsty radca slaou Be- 
zobrazow, guberna to r cywilny moskiewski; rzeczy
wisty radca stanu JJohdanowski, naczelnik miasta 
Kiercz-Jenikoła-, i rzeczyw isty  radca stanu, A/a- 
wrocki, naczidnuk okręgowy kw aran tanny  na linii 
bes^arahskiey.

C e s a r z  J e g o m o ś ć  d. i 5 lutego, potwierdził 
opinije rady państwa.,- przyznające dostoyność 
ślachecką: i )  A chm ed-G irejow i C halfinow i, rangi
lo tey  klassy, którego dziad i oyciec zostawali w 
służbie i mieli r a n g i , dające ślachectwo • osobiste.- 
Y) Rejestratorowi kellegialnemu, Grzegorzowi <So- 
kołowemu  którego dziad i oyciec również służyli 
w rangach, dających ślachectwo osobiste. 5) Ale- 
XPlł' u h-orniłowemu i Janowi P u zyrew em u , któ- 
r J’ch °ycowie, będąc synami żołnierskierm, p ierw 
szy był sztabs kapitanem, a drugi chorążym .

. , C e s a r z  J e g o m o ś ć  d.  17 l u t e g o  p o t w i e r d z i ł  o -  
P ’n i ą  R a d y  P a ń s t  w a .  p r z y z n a i ą c ą  d o s t o y n o ś ć  ś l a -  
0 e c k ą  f a m i l i i  Breszkow-Breszkow skich, p o c h o d z ą 
c y c h  ze  s t a r o d a w n e y  ś l a c h t y  p o l s k i e y  i r o z k a z a ł :  
B azylego. P iotra, B a zy leg o , A rtem is go  i P a w ła ,.  
s y n ó w  Bazylego-, Joachim a  s y n a  T ym oteusza ; J a 
na, G rzegorza  i Piotra, s y n ó w  Jana ; Breszkow- 
B reszkow skich , ze s tanu  w ł o ś c i a ń s k i e g o  1 p o d a t k o 
w e g o  w y k r e ś l i ć .

C e s a r z  J e g o m o ś ć  d .  17 lutego potwierdził 
opiniją Rady Państwa większości członków, wyno
szącą do godności ś lacheclwa, Konstantego H a y-  
dukow a , radcę handlowego, kupca iszey gildy w 
W ia zm ie  na osnowie ar tyku łów  i5? i 187 dyplo
m ato, n a y ł a s k a w i e y  r .  1785 kw'ietnia 21 mia
stom nadanego i n a y w y ż e y  potw ierdzoney o- 
pinii rady państwa d.  20 października 1820  r .  o 
kupcu iszey klassy Strygalew ie.

Przez, nay wyższe Ukazy J. C. M. do Rządzą
cego Senatu wydane:

D. 16 marcą. R zeczyw isty  radca stanu A r-  
sen/ew  zasiadający w departam encie  udziałów, 
przy zupt em , na własną prośbę, uwolnieniu ze 
Służby wyniesiony na radcę taynego.

Zof|ie 1 dzieciom zmarłego w 
odstawce podpolkow m ka P a n ic z a ,  n a y m i ł o - 
s c 1 w 1 e y nadane ,000 dziesięcin ziemi w guber
niach wielko-rossyyskioh, z praw em  wiecznego i

/ » t n n p a n  n n s i a d a m a .  6

radco- stohu.rŁdcy kollegialńi,kaminerher Safonow , 
zasiadający w kopimissyi budowniczey moskiew- 
skiey ,ora3 znaj dujący się przy moskiewskim wojen
nym jenerał gubernatorze do osobnych poleceń ka
mer her Xiąźe Golicyn , Turgien iew  i K octubey , m ia
nowani radcam i stanu.

T ey ie  da ty. Radcy kolłegialni, w ice-guberna- 
to r  Bessarabii, W izęl; byjy marszałek szlachecki 
obwodu bessarabskiego Sturdzą-, i prezydent Izby 
krym inalney tauryckiey Todorow, m ianowani r a d 
cami stanu; a radca dw oru  Janow ski, naczelnik 
okręgu celnego w obwodzie bessarabskim, rad ca  
kollegialnytb. *

l e y i e  da ty . O dstaw ny półkownik Nebolsiń, 
przyymuje się do służby w randze radcy kollegial- 
Oego, mianowany kamerherem dw oru  J . C. M. i 
przeznaczony do szczególnych poleceń, przy  mo
skiewskim wojennym jenerał gubernatorze.

T e y ie  da ty. Radca dworu Ih ń sk i,  m ianowa
ny  radcą kollegialnym, a radca ty tu la rn y  A rte m - 
jew , przeniesiony z D epartam entu  M inisteryum  
Sprawiedliwości do D epartam entu  kommisoryackie- 
go Ministeryum woyny, podniesiony do rangi 8mey 
klassy^ stosownie do U k a zu 21 m arca 1812 r. do Mi
nistra W oyny, w zdarzeniu zaś przeyścia do służby 
cywilney ma ulegać ogólnemu porządkowi, sto
sownie do Ukazu 6 sierpnia 1809 r.

T>. 27 marca. Dla podniesienia handlu zagra- 
•go rolą k r ' rn s k ą  i dla dania razem pomocV

L -  .    . . A ł  _ _ _  \  ■  1  .  a  1  .  J

potomnego posiadania.
i) .  5 kw ietn ia . Odsfkwny jenerał major B a-  

azylow , wchodzi do służby w randze rzeczy wiste- 
go radcy stanu i przeznacza się do osobnych po
mnożeń przy wojennym moskiewskim jenerał au- 
hernatorze , jenerale kaw aleryi Xiążęciu G alicy- 
nie, z pensyą roczną 2000 rubli. *

T eyze da ty . G ubernato r cyw ilny  taurycki 
radca stanu N a ryszk in , wyniesiony na rzeczyw i
stego radcę stanu.

T e y ie  da ty . Radcy stanu, moskiewski prokuror 
g u b ć - r n i a l n y  Z ycharew  i rządca kancellaryi mo
skiewskiego wojennego jenerał gubernatora spraw  
cyw iln y ch ,  S zyfońsk i, wyniesieni na rzeczy w is ty ch

nic m ,
• . «» » «• --------------Z “ uviiivuy

reszkańcom pół-wyspu krymskiego, k tó rzy  od sza
rańczy  i suszy ucierpieli, R o z k a z u j e m y :  i ) O d  
soli krymskiey, w yprow adzaney ze wszystkich por
tów  pół-wyspu krymskiego na morze czarne, po
bierać na tamożniach pół-wyspu poszliny , zamiast 
ib, po pięć ty lko kopiejek; a) akcyzę od soli k ry m 
s c y ,  wychodzącey na morze Azowskie, stosow
n e  do wydanych prawideł, ustanowić po 65 ko
piejek od puda; 3) postanowienia o soli k rym skiey , 
wyprowadzaney do Czerkiesyi i A bazyi przez port  
kierczeńsk: za kommuńikowaniem się kura to ra  h an 
dlu z Czerkiesami i Abazami, zostawić w swey m o
cy; 4 ) akcyzy dodatkowey, od soli krym skiey , w y -  
y  ożoney do wszystkich zew nętrznych, rossyyskich 
i beasarabskich portów morza czarnego, prócz ode- 
shiego, takoż do Chersonu , Nikola.jewa i innych  
punktów, gdzie są tamożnie 1 zastaw y tamożence, 
rów nież od soli krym skiey , idącey z Odessy, za 
okres portu  wolnego, pobierać po 60 kopiejek od 
puda assygnacyami. Rozrządzenie to  będzie m ia
ło moc i działanie, zaczynając od roku  teraźniey- 
szego, do poznieyszego o tym. rozkazu.

 ̂ K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
arszaw a d n ia  6 maja. 

ta K u ry  era ffa rsza w skieg o ).
J W .  Baron M ohrenheim , R zeczyw isty  Radca 

Stanu, m irnow any  został kawalerem orderu  śtey 
A n n y  I  k lassy  1 przy tey  okoliczności o trzym ał 
od N ayJAsnieyszkgo Cesarza Jmci nader pochle
bny re sk ry p t .

.W czo ra  przybyła znaczna część posłów i de
putow anych; dziś i jutro spodziewani są wszyscy.

dU wczorayszem publicznem posied®eu*u fI'0“ 
w arzys tw a K ról.  VVarsz. Przyjaciół nauk, między 
rozmaitemi darami, przesłai^emi towarzystwu, uka
zy W ano sztabę żelaza, k tó rą  niegdyś zgiął A ugust U



Ki?61 Polski, Elektor Ssski. Wiadomo, iż ten Król 
był n dzwyezaypie silny.

Dyrekoya Mennicy Król. Pol. trwiadoniiSąj że 
ukazały się fałszywe dwuzłotówki z roku 1820,łatwo 
mogą by dź poznane po brzegu, gdyż >ą z cyny, a 
litery? i liczby niewydatpe. Także 10 groszówki 
pod r. i 8e6. rHaią odmienny kształt skrzydeM innych 
części orla Kos", i ntefóńetnńość orła Pols, kolor zaś 
żółty ir.osiędzu po obu stronach widoczny.

Od lgo czerwca r. b. ma wychodzić raz w 
miesiąc nowe pismo peryodyczne pod tytułemDzien- 
mk Warszawski, poświęcone szczególnieyrzeczom  
krajowym, literaturze, naukom i mcraluośei; prócz 
tego umieszczane w nim będą artykuły umiejętno
ści dotyczące się, tak jednak, aby czyniły pis
mo przystępnem dla większey części czytelników. 
6 arkuszy w 8cę, złożą jeden numer.

—- Dnia  7. —
Angielski poseł, Stratffort C ann in g ,*ozora wie

czorem przybył do W arszaw y .
Łibaejusz. Pochwała pośmiertna Juliana Ce- 

zara  z 563 roku. W  dziele tern znalazłem ustęp, 
dowodzący znakomitey starożytności naszego na
rodu, a co, ile sobie przypominam, żadnemu z na
szych dziejopisów pod oczy nie podpadło. Wstęp 
ten brzmi jak nśstępuje: „ Celtowie! odetohniycie 
i raduycie się 1 A  wy Sc/towie, Sarmaci, Polacy,  
gotuycie się do tych wojennych tańców, w których 
kręcicie się wkoło, radosne wydając okrzyki “ Z.

Pewny Jakob dnia 1 b. m., jako w dzień swych  
imienin , odebrał bilet z powinszowaniem, a przy 
nim zdarty rewers na dług należny także Jakubo
wi;  za co składa szanownemu i dobroczynnemu 
drużbie nayczułsze podziękowanie.

Jaskółki w wodzie. Fenomen przyrodzenia, 
przez większą część naturalifttów w wątpliwość 
dotąd podawany, żadney już teraz podpadać nie- 
może. W  wiosce Kasperówce, gubernii wołyń-  
skiey, powiecie nowogród - wołyńskim wydobyto  
przy mnie ze Stawu sieciami około dziesięciu ja
skółek, nóżkami z sobą poczepianych. Te do cie
płego wniesione pokoju, oży ły  Działo się to w  
miesiącu styczniu r. b. , a czego prawdę własno
ręcznym podpisem zatwierdzam. H. L. Zaleski.

Środek przeciwko wściekliźnie. Powodowa
n y  uczuciem ludzkości, pragnę, aby pożyteczny, 
łatwy i niekosztowny środek przeciw wściekliźnie 
mógł być podany do wiadomości publiczney. Ro
ślina czyli ziele zwane Trędownik  tScrophularia), 
która jest bardzo pospolita w naszym kraju , a 
szcżególniey rośnie w obwodzie wieluńskim, zbie
ra się ku końcowi czerwca i lipca z korzonka
mi. Suszy się na wolnem powietrzu, nie na słoń
cu. Łodygi z liśćmi krają się drobno. Tych zió
łek bierze się szczypta w 3 palce do pół kwarty  
czystey  wody, i wygotuje się. l ę  wodę ukąszo
ny od wściekłego zwierza pic powinien rano, w 
południe i na w ieczór, jakby za ordynaryyny na. 
póy ciągle przez i 4 dni. Korzonki oplókane do
brze w wodzie suszą się na gorącem t l e , trą się 
na proszek. I tego proszku zażywać należy, dobrze 
na koniec noża wziąwszy, w  zimney wodzie ra
no i na wieczór. Tym sposobem użyta roślina 
Trędownik  przeszło 3o osób w mojey parafii i w  
tuteySzey okolicy od wściekłych zwierząt uką
szonych, a kilku nawet ciężko ranionych, zacho
wała od wścieklizny i śmierci, a żadna osoba, któ
ra zażywała tego ziela przepisanym tu sposobem, 
nie uległa nieszczęściu; jedna nawet okazując już 
pomieszanie zmysłów , przez zażywanie tey rośli
ny uratowaną została. W  W oycinie  dnia 21 kwie
tnia 1825. X . Mat. Lisiecki.

—  D nia  8 —

W  zagajeniu ostatniego publicznego posiedze
nia Towa, Króle W. W arsz. przyjaciół nauk, pre
zes doniosł o zgonie 2th członków tegoż Towa. 
to jest: Alexandra Scherera,  członka Akademii Pe- 
tersburskiey i E rnesta  Gródka  , professora W A-  
kadenni Wilrńskiey.

W  Kosmor&rnie nowo malowany widok W a r-  
szawy,  patrząc na nią z P ragi,  jest powszechnie 
■ hualony przez znawców. Artysta dołożył usil- 
ności w wykonaniu tego obraru , i w naydokła-

dnieyszerri Wydaniu Wszystkich szczfgułów. .Za
mek Królewski, podług nowego planu, jest głów
nym przedmiotem tego widoku ; zarazem widok  
rozciąga od gór derssowskich do zdrojów. Prócz 
tego kilka nowych obrazów zasługuje na liczne od
wiedzanie.

Wiadomość o Towarzystwie wyrobów zbo
żowych. Brak zupełny gotowizny, trudność poz
bycia ziemiopłodów, krajowych, są dziś przedmio
tem uwag każdego myślącego człowieka, każdego 
czułego o dobro ogólne obywatela. W ielu  szuka 
przyczyn tam, gdzie ich niemasz; każdy zaś przy
zna, że nie leżą w  wadach instytuoyi i ustaw Rzą* 
du. Dobroczynny MONARCHA łoży wszystkie  
starania o pomyślność bytu naszego. Te są już 
po skutkach krzewiącego się w kraju naszym  
przemysłu widoczne; fabryki, rękodzielnie, insty-  
tuta rolnicze, naukowe, drogi bite, uspławnienie  
rzek, są niezaprzeczonym dowodem usiłowań Rzą
du. Lecz nayzbawaieysze jego ustawy , nayko-  
sztownieysze nakłady, nieodpowiedzą c e lo w i , je
żeli obywatęle nie będą działać wspólnie i korzy
stać z tych usław i nakładów. Przemysł i praca 
są źródłem bogactw, a prsynaymniey dobrego mie
nia. Pomyślność więc nasza, od nas samych nay* 
więcey zależy. Nie ma zaś trafnieyszego do tego 
celu środka, jak obudzenie ducha przedsiębier- 
czego i stow arzyszeń , którym ościenne narody, 
zwłaszcza A n g l ia , winne »ą swoją pomyślność. 
Przejęci tą prawdą niekłórzy obywatele Królew-  
stwa Polskiego, zawiązali Towarzystwo, za pomo
cą akcyi założone, które, mająo na celu wszelkie 
wyroby, ze zboża tworzyć się dające, fabrycznym  
sposob-m produkować i do handlu przysposabiać, 
każdego interessować będzie w kraju, dotąd na 
rolnictwie szczególniey byt swóy zakładającym. 
Pierwszy kapitał zakładowy oznaczony jest na 
4ooo akcyi; każda po sto złotych, które na 4 ra
ty są rozdzielone, na przekonanie wszystkich, jak 
małemi środkami przy połączonych siłach, znako
mite osiągnąć można zamiary, które częstokroć 
przeniosłyby możność jednego lub kilku bogatych  
osób, lub znaczną przynaymniey część jego , po
święcić na jedną spekulacyą miały. (Reszta póz-
n ie ^ ‘ *  _ _ _

— D n ia  9. —
(z Gazety fVarszawskiey.)

W  Imie N ayśw ię tszey  i N ierozdzielney  
T r ó y c y .

Gdy układ dodatkowy z dnia grudnia 1818 
r. przestał juz obowiązywać, N a j a ś n i e y s z y  C e s a r Z 
J e g o m o ś ć  W szech Rossyy K r ó l  P o l s k i  , i Nay- * 
jaśrneyszy Król Jmć Pruski, szczerą ożywieni chę' 
cią, przywiedzenia do skutku rozporządzeń Trakta' 
tu, zawartego w Wiedniu  21 kwietnia (3 majs) 
1815 r. tyczących się żeglugi i handlu, i pragną0 
razem rozciągnąć dobroczynne skutki tych rozpO' 
rządzeń na właściwych swoich poddanych, prze* 
przyjęcie w nich odmian, za wspólną ugodą po- 
trzebnemi uznanych , mianowali Pełnomocnikami 
swemi: f

N a y j a s n i e y s z y  C e s a r z  W szech R o s s y y  K r Óu 
P o l s k i , JPana Pawła Barona de Mohren~ , 
heim  etc. etc.

NayjaśnieySzy Król Pruski, JPana Chrysty' 
ana Gontier Hrabiego de Bernstorff  etc. etc* 

którzy zgodzili się na warunki następujące:
W zajem ne obchodzenie się z poddanem i.
Artykuł 1. Poddani Rossyysoy i Poląoy 

Prusach, tak jak, poddani Prusoy w Kossyi 1 Po/- p  
s e e ,  uważani ciągle będą w równi z poddane^ 1 
krajowemi w e wszelkich  stosunkach handlow y0?’' 
Rozumie się wszakże, i® poddani Rossyyscy i P° , 
scy w  Prusach równie jak Pruscy w Rossyi 1 
Polsce, ulegać będą krajowym prawom i urządzi'
niom handlowym.

Art. 2. W  każdym przypadku, gdzieby p°0' , 
dani jedney z W ysokich Stron umawiających sięi 
uznali korzystnem Sprzedać swoje towary w mia
stach, zostających pod panowaniem drugiey, osobi® 
nie będącey mieszkańcem osiadłym tychże miast, 
obowiązani będą używać pośrednictwa kupca oby*

1 p

1



^ ate li mieyscowego, stosownie do praw i urządzeń 
handlowych istniejących.

Art. 3 . Opłaty składowego od towarów prze*- 
Woźnych (droit cfentrepót) przeładowania frachtu  
*Jde rompre Charge) składa towarów zagranicznych  
(d’etape) i inne opłaty j przywileje uciążliwe po
dobnego rodzaju, ninieyszą konwenoyą zniesione! w  
miastach i portach obudwóch M ocarstw, nie bę
dą mogły bydź przywrócone na szkodę obustron
nych poddanych. c

Ż e g l u g a .
' Art. 4. Co się tycze żeglugi na rzekach obu 

Państw  spławu, użytku dróg do holowania szluz 
i  kanałów, tak istniejących obecnie, jak tych, któ
re w przyszłości utworzone bydź mogą , poddani 
jedney z W ysokich umawiających się Stron, u- 
Ważani będą w Państwach drugiey w zupełney ró
wności z krajowemi.

Art. 5. Żegluga na W iśle, Niemnie i rze
kach, które do nich wpadają, będzie wolną od o- 
płat. T e, które pobieranemi bydź mają na kana
łach, miastach, seluzach i innych tegoż rodzaju za
kładach, będą w ywieszone w m iejscach do pobie
rania opłaty przeznaczonych.

Z a p a sy  żywności dla Łeglującyck.
Art. 6. Będzie obustronnie wolno żeglującym  

^wprowadzać bez opłaty celney na statkach swo
ich zapasy żyw ności, potrzebne dla ludzi do żeglu
gi użytych.

Przy w eyściu do krajów obudwu Stron uma
wiających s i ę , Szyper statku złoży szczegółow e  
Zeznanie tych  zapasów, które ulegają opłacie, 
k cz ôw *eka do statku należącego liczyć się
będzie na każdy dzień dwa funty chleba lub krup, 
albo też korca szocewicy lub grochu, półćwier- 
ci funta suszonego lub wędzonego mięsa.

Do czasu potrzebnego na podróż statku tam  
* na pow rót, doliczać się będzie przeciąg trzech  
tygod n i, na zatrzymanie się w mieyscu przezna-

Po odbytey rew izyi, duplikat powyższego ze
znania wydanym zostanie Szyprowi stRtku ł służyć  
mu będzie za dowód, bądź w mieyscu przeznaoze- 
nia, bądź przez p r z e c i ą g  podróży.

H a n d e l .
Art. 7. W ysokie umawiające się Strony, u- 

Znają całą rozciągłość korzyści, jakieby zapewniło  
przyjęcie zasady handlu, zupełnie wolnego, i który
by w żadney swey części nie był obciążony opła
tam i, wyrównywającemi zakazom. Gdy jednak na
der ważne okoliczności są na przeszkodzie zupeł
nemu i bezpośredniemu przystosowaniu tey  zba- 
wienney zasady , ohadwa Mocarstwa dla uprząt- 
nienia wszelkiey wątpliwości względem dobroczyn
nych swoich zamiarów, zgodziły się na rozporzą
dzenia, wyszczególnione w artykułach poniższych;

H a n d e l  w y  c h o d o w y .
Art. 8. Obustronne Kządy, każdy stosownie 

do swego system atu handlowego, zachowują sobie 
prawo, stanowienia o w-szystkiem, co się tycze w y
wozu przez granite, które rozdzielają kraje.
' k‘ jednak w yw óz towaru lub produktu
ja iego, dozwolony, był w  przyszłości wzbro
nionym lub wyższą opłatą obłożonym, wtedy sto
sownie o prawideł śeisłey słuszności, będzie mia- 
n y wzg ąd na umowy, zawarte w formach prze
pisanych między obustronnemi poddanemi, przed 
ogłoszeniem tego zakazu , lub podwyższeniem o- 
płaty.

H a n d e l  w c h o d o w y ,
Art. 9. Co do handlu wchodowego, ten m ie

dzy Państwami obudwoch W ysokich umawiaia- 
cych się Stron, odbywać się będzie stosownie do 
rozporządzeń ogólnych, objętych właściwem i T a 
ryfami, obowiązującemi przez ciąg trwania obec- 
ney konwencyi. Nie będzie wolno odw oływać się 
do umów oddzielnych, któreby były przedmiotem  
osobnym konwencyi z jedney i ż drugiey strony  
zawartych lub zawrzeć się mających z innem ob- 
cem  M ocarstwem.

Z  b o i  a.
Art. 10. Zboże z Róssyi i z Polski wprowa

dzane Wisłą  i Niemnem , będą podlegać tylko na

stępującym opłatom, przy ich wchodzie pobierać
się mającym:

a) ou korca (Scheffel) miary berlińskiey psze- 
n:py, krup, grochu, lub innego zboza nie- 
wyszczególnionego pod literą b . , cła kon
sum pcyjnego i tranzytow ego dwa srebr. 
grosze, czyli cztery  talary od łasztu (60 
Scheffel).

b) Od korca (Scheffel) teyze miary żyta, ję
czmienia i owsa, tylko cła tranzytowego  
pół srebr. grosza czyli talar od łasztu (60
Scheffel).

Zboża wyszczególnione pod literą es, będą mo
gły  bydź sprzedawane łasztami na spożycie w e
wnętrzne, bez żadnego innego cła lub opłaty jakiey- 
kolwiek, bądź wprost, bądź pośrednio na korzyść 
Skarbu idącey, a to od punktów deklaracyynych  
Toruń i Schmalleninken, we wszystkich miastach  
nad W is łą  i N iem nem  leżących , aż do portów  
Gdańska , E lbląga , Królewca i  Memel w łącznie.

Zboża wchodzące na rzekę Brdq ulegać będą 
ogólnym opłatom konsumpcyjnym^ z potrąceniem  
tego , co opłaconem zostało przy weyśoiu W is łą .

Zboża pod literą b. tylko o tyle będą m ogły 
bydź sprzedawane w przechodzie i w czterech por
tach pow yzey wymienionych, o ile opłata ogólna 
konsumpcyyna uiszczoną od nich zostanie , czy to  
na g ran icy , czyli też na jednym z urzędów cel
nych wewnętrznych (Steiier Amt), wyjąw szy ty l
ko przypadek wyw ozu z kraju.

W łaściciele takowego zboża obowiązani będą 
składać kaucyą, bądź w gotowiznie, bądź w w aż
nych papierach, wyrównywającą różnicy m iędzy  
opłatą konsumpcyjną, a cłem tranzytowem; kaucya 
ta Wróconą im będzie, jak tylko zboże złożone lub 
sprzedane zostanie na rzecz kupca m ieyscowego, 
który w tym  przypadku, sam tylko będzie odpo
wiedzialnym Rządowi za ich w yw óz z kraju lub 
za niszczenie opłały konsumpcyyney.

A rt. i i . '  Od zboża wprowadzanego przez 
każdy inny punkt granicy Pruskiey, pobieraną bę
dzie opłata powszechna przez czas trwania nim ey- 
szey konwencyi, przepisana Taryffą obecnie obo
wiązującą dla siedmiu prowincyy wschodnich.

Również od zboża wprowadzanego z  Pruss 
do Rossyi i do Polski, pobierane będą opłaty ogól
ne podług T aryff R ossyyskiey i Polskiey.

W  K rólewstwie Polskiem cło od zbóż Pru
skich nie będzie przewyższać opłat pobieranych w  
Trus3ach od zbóż Polskich.

(.Dokończenie nastąpi).

A  V S T R Y A.
W iedeń dnia  26 kwietnia.

(* G azety W arszawskiey).
Hrabia Bernstorff,  Pcseł D u ń sk i, wyjechał 

Z tu ttyszey  stolicy d. 22 b. m. do M edyolanu , do
kąd nazaintrz udał się także Hrabia Schulenburg, 
Poseł Saski.

Gazeta wychodząca w  G orycyi  donosi z  Sal- 
denhofen, iż tam d- 6 kwietnia po południu dało 
się uczuć dosyć mocne trzęsienie ziem i z podzie
mnym hukiem , podobnym do grzmotu. Trw ało  
kilka sekund.

W  nocy zd . 16 na 17 b. m. spaliła się pra
w ie czwarta część miasta Lienz.  Zgorzało 5o za
budowań , między któremi jest 3g domów m ie
szkalnych.

P r u s s

Berlin d. 5 o kwietnia.
(z G azety  W arszawskiey).

Na m ieysce zmarłego M inistra Sprawiedli
wości Kircheisen, mianował K ról Jmć na ten u- 
rząd Hrabiego Dankelman, dotąd Prezesa w yższe
go sądu Ziemiańskiego w  Głogowie.

W  skutku przepisów, zatwierdzonych przez 
Monarchę naszego, nikomu nadal nie będzie do
zwolony ciągły pobyt w tuteyszey stolicy, kto nie  
okaże albo funduszu do utrzymania się, albo inne
go dostatecznego sposobu do życia.

Podług uznania przesłanych na próbę robót 
tuteyszey Królewskiey szkoły kunsztów i rzem iosł
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oraz szkół p ro w in c y o n a ln y ch , kilkunastu rze 
mieślników otrzym ało  wielki s reb rn y  medal w 
nagrodę za pilność i dobroć roboty , a kilkudzie- 
Siąt mały takiż medal W  liczbie ostatnich jest 
także garncarz  E rnest  Czapliński  w Królewcu.

W i e l k i e  X i ^ z t w o  P o z n a ń s k i e .
P o zn a ń  dnia  29 kwietnia.

JO. Xiąirę Namiestnik Królewski w VV, Xię- 
ztw ie Poznańskiem, po kilkotygodnsowym pobycie 
W Berlinie,  powrócił onegday do tu teyszey stolićy.

N a odbytym  podczas posiedzeń tegoroczne
go K om ite tu , wyborze Jeneralnegst? D yrektora 
Z iem s tw a  , dotychczasowy g e n e ra ln y  D y rek to r  , 
Pu łkow nik  Poniński , większością głosów , został 
znowu obranym  na 6 la t  następujących, a K ról 
Jm ć  nayw yższym  rozkazem gabinetowym  z d. 3 i 
m arca  r .  b. potwierdził ten  wybór: (G. P.).

P  r  A n  c  y  A 
P a r y ż  dnia  25 kwietnia.

(z Gazety W arszawskiey).
W c z o ra  pracował K ró l  Jmć z prezesem r a 

dy ministrów. Niedawno przedstawiony został Mo
narsze naszemu jenerał francuzki Livron,  k tó ry  te
raz  jest w służbie baszy Egiptu.

Liw eranci hiszpańscy w liczbie 3 i, k tó rzy  
mieli układy z Panem Ouvrard,  lecz pieniędzy od 
niego nie dostali, podali prośbę do Iżby D eputow a
nych, aby jako wierzyciele krajowi byli uważani, 
i  aby w tegorocznym budżecie wyznaozono dla 
nich przynaym niey 4 miliony franków.

Policya w Bajonnie  wezwała niedawno ba
w iących tam  hiszpanów, aby wymienili p rzyczynę 
pobytu  swego. Jedni oświadczyli, iż bawią za in- 
teressam i handlowemi; drudzy, iż dla zdrowia mie
szkają w Bajonnie-, inni zaś wyraźnie powiedzie
li, jż dla tego opuścili Hiszpanią, że się lękali, aby 
za pow rotem  do domu nie padli ofiarą po litycznej 
zemsty. %

Niedawno na tea trze  w Rouen  miano grać 
kom edyą Moliera  pod napisem: Świętoszek. Z e 
brała się" liczna publiczność; lecz dy rek to r  te a t ru  
oświadczył, iż odebrał rozkaz, aby tey sztuki nie 
grano. Pow stał rozruch; napróżno aktorowie chcie
li zacząć inną sztukę, i musiano oddać pieniądze. 
N ązaju trz  ponowił się zgiełk, i policya kazała ro- 
zeyść się słuchaczom. Kilku burzycielkspokoyno- 
ści poymano, i pod sąd oddano.

T u teyszy  D zien n ik  Rozpraw  umieścił nastę
pujący list z Z a n te  pod d. 8 marca: „Tegorocz
na kam pania weźmie taki wypadek dla turków , 
jak dawnieysze. W idzia łem  tak  zwane woysko 
baszy Egiptu; oficerowie europeyscy są nędzne- 
mi zbiegami, i doznają pogardy od samych naw et 
m ahometanów ; cóż mam powiedzieć o tych żoł
nierzach, ćwiczonych podług teraźnieyszey t a k ty 
ki? Może W  Pan mniemasz, iż żołnierze ci mają 
przynaym niey  coś woyskowego; nie; jest to zgraja 
m urzynów , koptów i żydów, których przymuszo
no nosić karabin, a k tórzy  na rozkaz: odstąp! sia
dają i nogi na krzyż zakładają; są to ludzie, (jeśli 
t e  zgłodniałejistoty tak  nazwać możnaj; którzy wy
glądają ty lko  sposobności do ucieczki lub wezwa
nia, aby się poddali. Zdanie to  już się po częśoi 
potwierdziło. S tatek, płynący z południowych brze
gów Morei, przywiózł wiadomość, iż d. 28 lutego 
grecy rozsiekali 4ooo egipcyan, którzy wysiedli przy 
Coron. Dozwolono im posunąć się kilka mil wgłąb 
kraju, i żaden nie uszedł śmierci. Ibrahim  basza 
kazał powiesić 16 oficerów europeyskich.“

—  D nia  25. —
W c io r a  przede mszą ś. przyym ow ał Król

Jm ć zw yczayny hołd uszanowania, k tó ry  złożyli 
dygnitarze, posłowie zagraniczni, ministrowie, m ar
szałkowie, parowie,, deputow ani,  oficerowie- woy- 
ska i urzędnicy cywilni.

P ierw szy  szatnhelan królewski wydał wczora 
obwieszczenie, względem ubioru dam i mężczyzn 
chcących  bydź na obrządzie koronacyi w R heim s.

— D nia  26. —
W czorayszy M onitor  umieścił przyjęte w 0-

bu  izbach, a  przez  M onarchę zatw ierdzone p r a 

wa: 1) względem puszczenia w  dzierżaw ę żup
solnych we wschodniej F rancy i  .i Vic  na 99 lat; 
2) względem zabezpieczenia żeglugi i handlu m or
skiego; 3) względem powściągnienia zbrodni i w y 
kroczeń, popełnionych w kościołach katolickich i 
innych  wyznań, istnących praw nie  w e Francyi.

W  Guines (w departamencie Pas de Calais) 
zdarzy ł się okropny nieszczęśliwy w~ypadek. W  
sali ra tuszowey odbywał się te rm in  przedaży kil
ku gruntów; nagle zapadła się podłoga, i przeszło 
200 ludzi spadłszy na niższe piętro, po większey 
c*SŚ«i potłukli się i pokaleczyli. Szczęściem, iż 
tam, gdzie spadli, nie było nikogo: bo nieco pier
w e j  wyszło z tam tąd  przeszło 5o osób, k tó re  się 
dla innego intereasyi były zgromadziły.

Donoszą z Bordeaux,  iż w wielu okolicach 
departam entu  Gironde, a zwłaszcza blisko wspo- 
mnionego miasta, w ia tr  północny, który co noo 
bywa po upałach dziennych, zaszkodził winnicom. 
Obszerne winnice, które niedawno n a jp ięk n ie jsze  
czyniły  nadzieje, sm utny  dziś widok wystawują. 
N ajszkodliwszym  był w iatr zrana dnia 20 b. m. 
i lękano się, aby następne nocy większych jeszcze 
nie zrządziły  spustoszeń.

(z G. Journal des Debats').
D. i 4 po~ mszy, Król przyym ow ał kanclerza, 

m inistrów , Xięcia Ta lleyrand , wielkich urzędni
ków, parów, deputowanych, m arszałków F ran cy i,  
w oyskowych różnego stopnia, nuncyusza, oraz po
słów hiszpańskiego i neapolitańskiego.  Po tym
też osoby o trzym ały  przyjęcie u NN. D elfina ,  je
go małżonki i X iężny Berry.

O pół do iszey K ról Jmć prezydował na r a 
dzie ministrów, trw a jącey  do godziny czw artey .

W  następujący poniedziałek dwór przywdzie
je żałobę na t rzy  dni, po zmarłey Xiężnie Nassaa- 
skiey

^Zapewniają, że X iążę Salerno ,  b ra t  K róla 
Neapolitańskiego, ma przybydź do Francyi,  dla 
znaydowania się na koręnacyi Karola Xgo.

P, Lucas, konserw ator naczelny gabinetu w  
ogrodzie, zw anym  Jardin  des P la n te s , mając la t  
78 wieku, zakończył życie sm utnym  przypadkiem 
o p a try w a ł pistolet, w tem  spuścił kurek  i od kuL 
legł na mieyscu.

W e  środę, M argrabia Clermont-Tonnere,  mi
n is te r  woyskowy, daje wielki obiad, na k tó ry  są 
zaproszeni ministrowie, sekretarze stanu i posło
wie zagraniczni.

W yszła  druga cżęść rachunku  w ydatków  na 
w oynę .hiszpańską.

D. 25 po mszy S. w kaplicy krclewskiey, 
przez biskupa Herrnopolitańskipgo byli p rzeds ta 
wieni J. K. M. aroy biskup Bourges, oraz biskupi, 
Carcassone, Beauvais , Soissons i Tulle. Biskupi, 
jako nowo konsekrowani, w ykrna li  przed K rólem  
przysięgę. K onsekrował arcy-biskup paryzki z a r -  
cy-biskuperrBourges i bFkupetn z Chalons nad M a r
ną ,  w kościf le ś. Genowefy-

X źę Metternich  w podroży swey z P a ry ża  
do M edio lanu ,  wstąpić do Xięcia R a g u z y  
(M arm on t) w Chertillon. (B . H.).

D nia 19 z. m. H rabia  P o zzo  di B o r  go po
seł rossyyski miał agodzinne wysłuchauie u K róla  
Francuzkiego.

Xze S a x  K oburgb.  zięć K róla  Angielskiego 
wyjechał z P a ryża  do Londynu.

Obadwa półki szwaycarskie będące w służbie 
francuzkiey, pozostały do dalszego rozkazu  w M a 
drycie, jeden z nich udał się te raz  z K rólem  H i 
szpańskim do Aranjuez.

W  A nglii  kupiono dla rządu francuzkiego 19 p ię 
knych koni, które wkrótce zaprowadzone być mają 
do Paryża:  jkilka z tych  koni płacono po 27 000 
franków; między niemi znayduje się koń siwy któ
ry  jest przeznaczony dla sLu/by kró lew skie j.

W ielki podkomorzy rossyysk i^N arys ik in ,  t u 
dzież X«e W ołkonski,  mieli d. i 5 z. m. wysłucha
nie u Króla Francuzkiego w pałacu Tuillery.

W  M artyn ice  jeszcze t rw a  handel niewolni
kami, płacą za zdrowego niewolnika około 3,000 
f r a n k ó w ,  (z Kuryera W arszawskiego.)
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d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  N. 52.
W iln o  dnia  2 m aja  v. a. i S a 5 R oku.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  ao kw ietnia.
(z G azety W arszaw skiey).

Katolicy w D ublinie uchwalili adres do K ró 
la Jmci, i wy brali deputowanych, którzy go podać 
mają.

Na zgromadzeniu tow arzys tw a  bibliynego d. 
17 b. m. Pan Parcorti podał plan nawrócenia 3oo 
bulionów pogan w Chinach do w iary  chrześciań-

Papiernicy w E d ym b u rg u  dali do d ru k u  wy- 
f achowanie, i* z powodu zmniejszonego cła od k ią -  
*ek zagranicznych, i 5uo exemplarzy dzieła, obey- 
^ującego 24 arkuszy, drukow anych w P a r y iu ,  i 
Prowadzonych do L o n d yn u , może się przedać o 
9 iunt. szterl. i 2 Szyllingi (1362 zjj. poi.) taniey, 
le gdyby się drukowały w R dym burgu . O kazuj 

s ięz tąd  pot rzeba zinnieyszenia także cła krajo- 
" f g o  w Anglii od papieru i t. d.

Codzień daje się coraz bardziey czuć potrze- 
iA i  el5Szey p d icy i  w tuteyszey stolicy. Od nie- 
nvpb »»°ZaSU P ° !^ P ° « a n ie  służących, przybyw ają
cych i p - n a m i i p a o i a V i  na bale i zaba
wy, stało się tak m eprzyzwoitem, iż dający je m u
szą sprowadzać dozorców policyynyoh do domu 
swego. Niedawno Hrabia St. A ntonio  dając ucz- 
<5, pozwolił służącym zostać w przedpokoiu, a na

w et kaza im dać chłodniki. Gdy zaś zaczęli ha- 
T  ?»Va ’  ̂ wszystkim udać się na dziedziniec;
no = ^ rZeZj  zen?stS bardziey jeszcze hałasowali, a
s t r ó ^ ,» Wa dozorców policyynych i kilku
strozow nocnych, dawali im odpór
N astennf W Siam  um arł  d. 20 lipca r. z. 182Ł 

9P 3 Ieg° został Xiąźę Krom a Chiatt.
£je — D nia  22. —

c* ° d właścicieli plantacyy w Ja m a y-
n 'e ministr Li J a lc ‘ adrtŻs * Pro ib^ o żalece-
tn y  jtor, 0rI1, Y przełożyli Parlam entow i smu-
ry  ™ iakiin się ta  w yspa znayduie, a któ-
dem oiad° t Z 0*,rad w Izbie niższey wzglę-
bvłobv w ' r V' adozy,i o ra*> iż niebezpieczeństwo 

j  'ększe, gdyby wspomnione obrady w tym
uroili , K-ChU d łu - Y . . ‘rwały . M urzyni bowiem 

obie w głowie, i i  Parlam ent choe w krótce

C S ' ' 0dl’d ”ł“S o
Gazeta wychodząca w B om bay  dofaosi, i7 pó 

śmierci pewnego B ram ina d. t październiki, pP0.

tSiSIu!?** *raUt* Władz0m ^am ecznym o 
łem nieb !  lrze ,n  *°nom jego, aby się razem z c ia- 
*«a lat 2 7  Zf?Zy spalid mogły; |edna z ty ch  żoa 

la t 27> druga a j ,  a trzecia tylko r5.

h m » .^ Vt? rl£0Wa 6azeta nadw orna donosi o mia> 
n e u ' f  kaPltaQ3 f lo tty ,  P. Tomasza Jana Cochra
ne A/e? /■ wsk!,m w ielkorządcą i dowódzcą wysp

; Su l e m e ^ ° S ; / - .  \ R - ^ C l a y i o n  B a r t \
Kron ika  L  ° k o h o a c h - ( * •  H ) .

Por tuga lsk i  ma w v [ l” u ’ , nar r i ien ia> *e K r ó l  Jm ć 
**%dow p a ń s t w a  na  8y n a ^  1 “ S

H  1 8 * P A N i A
M a d ry t  d i3  kwietnia.

(t  Gazety W arszaw skie j) .
N ie d aw n o  m in is t r ow ie  nasi  odprawi l i  A 

f a d s w y c i a y n e  zgromadzenia;  p r z e d m .o te m  ’ h h 
no ta ,  k tó rą  s p ra w u ją c y  interessa f r ancuz km  I "

» . -v skutku narad Hrabiego V ille le  z X " P°~ 
^ t U r n i c h  w P a r y iu .  . X ^ C i e m

%anYohdr„i’aUC0n0 p r° Ś.bę 6rar,dów hiszpań-kicli ska- 
M o n ’ wygnanie * M a d ry tu  za to iż h> r
}' °n i*aTh Inunio>'Palności konsty tucyyney; chcie*

‘1ln*Q/iku U .  k-SraA.laj ,  ^ C .ro m ie  w vi**‘ h.il d o i o .  

W  K- J ulLnc) 1- T ^
K a d y x ie  uwięziono wielu konstytneyoni-

stów, którzy ze wszystkich p row incyy  Królestw a 
tam  uciekają.

Jednemu z batalionów gw ardyi kazano wyyść 
z Mcudrytu do Alcala , za to, iż żądał, aby żołnie
rzom rachowano czas służby za rządu  b y ły c h ’s ta -  
nów.

Z ministrów jeden tylko Pan Calomarde  to 
w arzyszy Królowi Jmci do Toledo i A ranjuez.

Nie daleko miasta Alm aro  powieszono na d rz e -1 
wie dwóch młodych ludzi, k tó rzy  byli synami je
dnego z Hay znakomitszych kupców tuteyszyoh, 
a dawniev służyli, jako ochotnicy, w  milicyi naro ,  
dowey. Ze zaś w pojeździć ich znaleziono tow a
ry ,  a w kieszeniach pieniądze, nie można więc 
mniemać, izby zabóystwo popełnione zostało przea 
rozboyników.

— D nia  i 4 , _
Zdaje się, iż. tego roku będtie liczny zjazd W 

A ra n ju ez ; gdyż minister sprawiedliwości upow a
żnił jeneralnego intendenta polioy i, dó daw ania  
pasportow wszystkim, k tó rzy  tam zechcą się udać.

Słychać o podanym Królowi Jmoi proiekoie, 
aby ustanowiono kommissyą, k tóraby zajęła się 
przedażą dóbr rządowych oraz siódmey części k la
sztorów i dóbr duchownych.

Sąd krym inalny tu teyszy  uwolnił byłego m i
nistra Cruz, in tendenta Aquila i pólkownika L lia -  
nos, k tórzy  siedzieli w więzieniu.

Korregidor, nazwiskiem la M adrid , skazany 
został na 4 lata do domu popraw y, aby tam (jak 
w wyroku wyrażono) nauczył się religii cbrze-
Ściań;kiey

Pan Ugarte, mimo p o zorne j  niełaski, korres- 
ponduie ciągle z Królem  Jmcią. Oyciec Cirillo, 
jenerał zakonu franciszkanów , został a mieysca 
w ygnania swego poż płany do dworu.

B rak  pieniędzy u trudza  urządzenie woyska, 
a kommissyą ub ierc ia  zamknęła swoie bióro.

Listy z L isbony  donoszą, iż P. Stuart dozna
je w ie lk ie j  trudności w skłonieniu K róla Jmci Por-

ugalskiego do uznania niepodległości Brezylir.

T  u  r  c y a .
Stam buł dm a  28 marca.

Iz G azety W arszaw skie j.)
. ,  Unia t 5 b. m. odebrała P o rta  wiadomość, 
j* Ibrah im  Basza d. 22 |u tego  wysadził blisko 
J óoo woyska pod M odon. Inny  oddział pod do- 
w ódz,twem Jussu fa  Beja, pokazał się pod Fatraa, 
poczem grecy zaniechali zamknięcia tey tw ierdzy . 
-Gnia 22 b. m. przybyło tu  znowu dwóch T a ta ró w  
z S m y rn y , k tórzy  potwierdzili powyższą wiado
mość, z dodatkiem, iż w ojsko  Egipskie zajęło Ca~ 
lam a tta  i N ovarino. Lecz’ nazaiulrz zaraz przyja
ciele greków rozgłosili, iź według odebranych  
prosto z N apoli di R om an ia  doniesień , T u rc y  w  
Morei takiev doznali porażki,  iż ca łą  w y p raw ę  
Ib ra h im a  Baszy można uważać za zniweczoną. 
Liubo wiadomość ta potrzeb»ie ieszcze po tw ier
dzen ia ,  u wielu atoli znayduie wiarę dla tego ,  i i  
gazeta smyrneńska D pstrzegacz W schodni z  d. 18 
m arca  wspomina także o tey  pogłosce. Z  Tessalii 
odebrała P orta  pomyślne wiadomości o czynno
ściach Seraskiera R ed szyd  Baszy. Zapew nił  nay- 
p ierw iey  przebaczenie Ómerowi Baszy, k tó ry  d. 25 
lutego przybył do Saloniki dla objęcia Baszostwa 
swego; potem zaś vrszedł z swoiemi A lbeńczyka- 
nn do J a n in y , gdz,e ma bydź główny skład bro
ni dla całego woyska przeznaczonego do Mórei. 
W  Laryssie  kazał s tracić  bogatego g re k a ,  nazw i
skiem H anzerly , pochodzącego z X iąźą t  tegoż na- 
zwiska a to za wiarołomstwo. H a n zerly  s lu ży l 
Alem u  Baszy a potem C hurszyduw i B a s z y , lecz 
b irdzo obojętnie;, zda.e s ię ,  iż  Seraskier miał ie
szcze inne powody do ukarania go śmiercią. O- 
dysseusz znayduie się niedaleko Z e i tu n y , i miał 
się istotnie oświadczyć przeciw  rządowi greckie
mu, D otk liw y cios zadała Porcie w ypraw a gre-



cka, która się pod dowództwem Kapitana Diaman- 
ti  pokazała pęzy Vulo, i zniszczyła tam wszystKie 
zapasy* potrzeb wojennych, sprowadzonych na te 
goroczną kampaniją Seraskiera. Zrządzoną szko
dę rachują do 5 miiijonów plastrów. Poróżnienia 
w Syryi między Szeikiern Bekirem  i Em irem  Be- 
kirem, Xiążętami Druzów, skłoniły Abdulluda Ba
szę A k ry , iż się za stroną drugiego oświadczył. 
S ie ik  Bekir , porażony w stoczonev b i tw ie , Uciekł 
do Dam aszku , gdzie go osadzono w więzieniu.

Ludzie, zaciągnieni do flotty uzbroioney w 
Stambule, nie są zdatnemi do obrotów morskich. 
Lepszą nadzieję czynią Turkom urządzenia Ibra- 
him a  Baszy, który  wylądował w Morei. Pod jego 
władzą zostają wszyscy Baszowie , którzy lądem 
ciągną z woyskiem , a nawet Seraskier Reds'zyd 
Basza. Co aię tycze greków, bydź może, i* przy 
odmianie systematu Wielkiey B ry tan ii , rok ten 
będzie dla nich stanowczym.

Hrabia Guilleminot, Poseł Francuzki, codzień 
prawie miewa narady z Reis - Effendym. Zerwa
ły  się układy ze Szwecyą i Daniją względm wol- 
ney żeglugi na morzu czarnóm , i Pan Clauswitz 
chce wkrótce wyjechać na powrót do Sztokolrnu.

O d granic Tureckich d. g kwietnia,
(z teyze gazety.)

Listy z Korfu pod d. ‘26 marca potwierdzają 
wiadomość o wypadkach w Morei i porażce kor
pusu Egipskiego, który wylądował. Dnia 26 m ar
ca (wyrażają wspomnione listy) zawinął do Korfu 
bryg Angielski który d. 24 tegoż miesiąca wy
płynął z Modoh. Kapitan jego oświadczył, iż 6000 
Mo^eyczyków trzyma w zamknięciu w Modon re 
sztę wyprawy Egipskiey, po zniweczeniu dwu
krotnego jey zamysłu, wtargnienia w głąb kraiu. 
Statki przewozowe, na których woysko Egipskie 
płynęło, zostały po części zniszczone lub zabrane; 
26 okiętów greckich {5od dowództwem Sachturi, 
stoi pod Modon, i daie baczność na oktęty wo
jenne Egipskie. Liczny korpus g rec k i , pod spra
w ą Coletti , Maurocordato i'Conduriótti oblega 
ciągle twierdzę P atras  od strony lądu, a pomimo 
dostarczoney tam niedawno żywności meczem, 
brak )ey jest taki, iż 5 funty Chleba kosztują 5 j  
piastra. Dnia 1 *2 marca zabrali Grecy niedaleko 
P atras  okręt, wysłany z żywnością z Bhodus.

Okręty greckie, które prze* nieiaki czas u- 
krywały  się dla wzbudzenia śmiałości w nieprzy
jacielu, pokazały się nagle na wszystkich miey- 
scaoh Archipelagu r  1 wszystkie okręty nieprzyja
cielskie, które spotkały, zabrały lub spaliły. Sły
chać nawet, iż odniosły y.wycięztwo w stanowczey 
bitwie.

Gazeta Neapolitkńska umieściła następujące 
wiadomości z A lexandryi (w Egipcie) p0d d. 13 lu
tego: „Basza Egiptu zaymuie się gorliwie w K ai
rze  poprawą administracyi skarbowoy. Tym  ce
lem zwołał wszystkich dmą ódoów prowincyy. Zda
je się, iż utrzymanie woyska w Nubii i Arabii, o- 
raz  flotty przeciwko grekom , wymaga lepsżey 
administracyi skarbowey w prowincjach. W  o- 
kolioy Kairu  stoją różne korpusy. Między niemi 
jest 4ooo piechoty Egipskiey i 2000 jazdy ture- 
ckiey, ćwiczonych na sposób Europeyski. Korpus 
ten  ma się udać do Syryi , »by Szeiką B e k ira , 
k tóry  powstał przeciw ko Emirowi ,w Libunon ,

przywiód ł  uo powinnośęi, Em ir w Libar.on 
chejał podług rozkazu Baszy ; -zaciągnąć 12.000 
lekkiego woyska, lecz przez powstanie Szelka Be
kira  doznał prąęs^cdy. W  końcu Stycznia za
winął do A lexandryi z Tryestu  okręt Austryacki, 
na którym znajdował się Pan Gebolo Piemontczyk, 
lose ł Króla Jmci vV i r t  e rn be r  s k iego. Przywiózł 
Łaszy dwa wizerunki tego Monarchy, oraz list 
Ministra spraw zagranicznych , 1 i  piękne konie 
do pojazdu, przysłane od Króla w podarunku , dla 
otrzymania pozwolenia na kupienie kilku koni E- i 
gipskich. Dnia 11 lutego przybył z M arsylii do i 
d jexa n d ry i  pewny francuzki pułkownik, z kilku 
otłicerami Łancuzkiemi i nacz::Jnym chirurgiem; 
chcą o«i służyć w woysku egipskićrr, i udali się 
niezwłocznie- do Kadru , gdzie Odbiorą dalsze ro
zkazy. W krotce spodziewają się w "A lexandryi 
przybycia ze Stambułu kilka fregat i mniejszych 
statków, które przewiozą świeże woysko do Morei.,,

N 1 \E m c y.
(z Kuryera Warszawskiego)

Przybycie Cesarzowey Auslryjackioy i Ar- 
cy Xzney A  o f Li do M onachium , ucieszyło niezmier
nie^ tak ich oyca N. Króla Bawarskiego, jak w s z y  ■ 
stkich Bawąrczyków , lec* ta radość połączoną 
jest z smutkiem z powodu zgonu panującej X/ uy 
Nassaty, która była siostrą mąłżonki następcy tro  * 
nu Bawarskiego. Xiążę Nassau dotkliwie czuie 
tę  s tra tę ,  opąścił swe X i ę t w o  i ge wsfcystkiemi 
swe mi dziećmi przybył do M onachium.

Doktor VI, u jf coraz bąrdziey wsławia ąię 
przez swóy talent improwizowania, na drugie .nr je
go publicznem posiedzeniu w Berlinie, znaydował 
się Król Pruski i prawie wszyscy X iązęu ’ rodzi
ny królewskićy: podano mu do improwizacyi te- 
mat zgon Karola K IT  króla szwedzkiego pod 
Fridrichal, co wykonał z powszechiyem zadowol- 
nieniern obecnych.

Okropny wydarzył się przypadek w Norwe
gii pod bynus. W  hocy d. 7. stycznia r, b. za
częła się zapadać ziemia, co zwolna trwało do d<
1.8 : naprzód zapadłasię część zabudowań wieśnia# 
czvch ; mieszkańcy ledwo z d o ł a l i  u p r o w a d z i ć  by' 
dlo, późniey zapadł się dom i jego okolica na 1 ooo 
łćkci, 'i tak coraz więcey zapadało z iem i, przy 
ostatniem zapadnięciu znikła dolina szeroka na 
6000 łokci, zapadł się także most i gościńce, tak 
dalece, że związek ustał między wielu wsiami- 
Uważano, że na chwilę prżed z^-padanieuiem ziey 
mi, słychać było huk podziemny, jakby uderzedie 
piorunu, poęzem zpod ziemi wypadała prosto *  
górę bł skaw ięa!

Hunt, skazany na wygnanie, umarł w d rod^  
Lękaią sję bardzo, czy niezatonął statek LeM  

W elingto.n, na ktprym znaydowało się w goto**'” 
znie 4 miliony zł. poi. Może ten statek wpadł ^  
ręce korsarzy, gdyż pod Kurasao wyrzuciło tnorze 
24 ciał ludzkich, a wszystkie maią ucięte.głowy!

Correspondent Warsżawsfci pod d. 38 kwiet' 
od brzegów M enu  donosi, ie  L o r d Strangford, któ' 
ry  bvł posłem angielskim W Stąmbule. niasiętid*® 
do Medyolartu.

K u rs  w ileński na assygną ty  od dnia  28 kwńftnP 
ru b e l  s reb rn y  3 rub . 74 k., czer . zł. n o w y  11 r .  73 
k., im p e ry a ł  37 r .  4o kop.

Odmiana w

:nocny.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. W ojennego Litewskiego Gubernatora 
A ndrzey  JBucharski R z e c z y w i s t y  adcci Stanu i Kawaler.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 52.
W ilno dnia  4 m aja  p. », i8a5  Roku.

R ząd  g u b e rn ia ln y  L i te w s k o -W ile ń s k i  p rz e 
słał do R edakcy i  dla ogłoszenia , co  nas tępuje :

K o p  i j  a z k o p i  i.

D o Izby  S karbow ey  S a n k t-p e te rs -  
bursk iey .

Izba S k arb o w a  S an k t  P e te rsb u rsk a  
p rz e d s ta w i ła  do mojego ro z p a t rz e n ia  
zap y tan ie  n ie k tó ry c h  O b y w a te l i  s ta 
nu sz lacheckiego , m ających  h u ty  
szklanne i innego ro dza ju  fabryki:  czy  
pozostaje, po w y d a n iu  D o d a tk o w e g o  
p o s tanow ien ia  o g ildach , w  sw ojey 
m ocy  U k a z  R zą d z ą c eg o  S e n a tu  pod 
dniem  i a s ty c z n ia  181 9 roku , w z g lę 

dem  p o rząd k u  c z ąs tk o w ey  p rz e d a ż y  w yro b ó w  
fa b ry c z n y c h  i zaprow adzeń .

W  ty m  U kaz ie  powiedziano: źe obyw ate le  
m o g ą  p rzed aw ać  sw oie  fa b ry c z n e  i zap row adzeń  
w y ro b y ,  p rzez  p ry k -z c z y k ó w  albo kom m isyom e- 
r ó w  z w łościan , bez  W'zięcia prz^Ż t y c h  os ta 
tn ic h  han d lo w y ch  św iadec tw , i bez o p ła ty  za 
nie do skarbu  poszlin. T a k o w e  u rz ą d z e n ie  w sp ie 
r a  się na § i 5 N a y w y ż e y  po tw ie rdzonego  
w d n  lu tego  1812 r .  p o s ta n o w ie n ia ,  gdzie 
w \ rażono : kupow an ie  i p rzed aź  o b y w a te lsk ich  i 
Włościańskich p ro d u k tó w , zapasów  i p rz e m y s łó w , 
na ta rg a c h  ry n k a c h  i ś ta tk a c h  r z e c z n y c h ,  w  m ia 
s tach  i po w s iach ,  pozostaie  n a  d aw n iey szem  tt- 
rząd zen iu ,  i u sk u te c z n ia  się bez  poszlin i n a y -  
mnieyszego ścieśnienia.

W  d o d a tk o w e m  pos tan o w ien iu  9 g ildach , 
chociaż  n iem a w y ra ź n e g o  p o tw ie rd zen ia  tego  
p raw a ,  gdyż  § m  ściąga się ty lko  dq r z e c z y  
ku  ^yw uości s łu ż ą c y c h ,  a § i 4 o do p ro d u k tó w  
w ło śc iań sk ich  ; ale pon iew aż  1 p rzec iw k o  te m u  
p ra w id łu  n igdzie  n iepostanow iono , a na  osnow ie  
§ 207 w szystk ie  daw n iey sze  u rz ą d z e n ia  o handlu 
i p rzem y słach  , n ieodm ien ione  tern p os tanow ie 
niem , pozostają  w swojey m o c y ;  p r z e to  samo z 
siebie w ypada  , źe i hande l  w ła sn em i p ro d u k tam i 
lub zapasami z w ozow  na  ta rg a c h  i ry n k a c h  r ó 
w n ież  ze s ta tk ó w  rz e c z n y ch  albo ł o d z i , pow in ien  
pozostać  po d aw n em u  bez  poszliny , ta k  d la o b y 
w ate li ,  jako i d la  w łościan , w te y ź e  jedynie  myśli 
ma bydź  u w a ż a n y  i § x iO  pom ien ion tgo  p o s ta 
now ien ia ,  k tó ry  dozw ala  szlachcie  i u rzęd n ik o m  
prow adz ić  c z ą s tk o w y  handel w łasnem i p ro d u k 
ta m i  ; co zaś do hand lu  k ra m n e g o  i w ogólności 
w sze lk iego  cząs tk o w eg o  n iew łasnem i p ro d u k ta m i ,  
te  y wsporntiiony g zu p e łn ie  zab ran ia  go s z la c h 
cie, rów nież  jako 1 w łośc ianom  ich pod ich im ie
n iem , bez n a le ż y ty c h  św ia d e c tw ,  a zap rzeczen ie  
to  ponow ione zo s ta ło  w § 187 , gdzie  w y r a z n ,e 
p o w ie d z ia n o :  iz żaden  h a n d lo w y  zak ład  nie  może 
b y d ź  w mieście bez w z ięc ia  u s ta n o w io n y c h  św ia 
d e c tw  i b ile tów .

N as tęp n ie  sz lach ta ,  n ie  b ęd ąc  zap isaną  do 
i s z e y  gildy i inni n ie w z ią w sz y  s to so w n y ch  św ia 
de c tw  i b i le tów  na  c z ą s tk o w ą  p rz td a ź  zak u p io 
n y c h  albo w ła s n y c h  w y ro b o w  i zapasów , n ie  m oże 
mieć, w m ias tach , an i  s ta ły c h  h a n d lo w y c h  z a p ro 
w ad zeń ,  w y l ic z o n y c h  w u w ad ze  do § 10, an i c z a s o 
w y c h  sk ładów , m ag azy n ó w  lub im b a ro w .

Dając o tern wiedzieć Izbie Skarbowey Sankt-

p e te rsb u rsk ie y ,  dla ob jaw ienia  p ro szący m , za lecam  
jey  ściśle p rz e s trz e g ać  , a ż e b y  te  p ra w id ła  n a -  
p rz y sz ło ść  w y p e łn ian e  b y ły  bez nay tn n iey szeg o  
od n ich  odstąp ieh ia .  A u te n ty k  podpisali:  M in is te r  
S k a rb u  Je n e ra ł  p o ru czn ik  K a n k r jn .  D y r e k to r  
N .  Dubieński.

Zgodno  z ex em plarzem  , w  R ząd z ie  gub ern i-  
a lnym  L itew sk o  W ile ń sk im  o t r z y m a n y m ,  Po- 
w y tc z y k  K.ollegialny R e je s t r a to r  S ym on  M ila 
n o w sk i .

Ministertum t 1 • •n
Skarbu. Okólnik do Izb i E xp ed ycyy  skar-

Di’partament Nowych.
różnych po- N ie k tó re  Iz b y  Ska r bowe u p ra sz a -

d a t k ó w  i p o -  « • , .borow. JS mojego ro zw iązan ia :  czy  należy,
— ;—  na m ocy D o da tkow ego  p o s tanow ien ia  

^S tó ł  i /"  0 g i ld a c h , zm uszać  do w zięc ia  sto-
  so w n y ch  św iadec tw  cudzoz iem ców ,

g a '\ te 5 r. N* k tó rz y  zapisali się do k u p ie c tw a  i 
969, m ieszczańs tw a  z u lgą dz ies ięc io le tn ią ,
O  praw id ła ch  albo też  uw oln ić  ich  od tey  p o w in 
ie h and lu  d la  ności do u p łyn ien i  u lgow ego czasu , 

cudzoziem - n  . / 1 .
Ców , jeń có w  Rozpatrując poszczegolm e to zapy
w ojennych  i  tanie . znaydu ję  . źe cud/.oz ien icóm , 

wychodców . w chodzącym  do poddaństw a  Rossy 1 
z  zap isan iem  się do g rom ad  m iesk ich , ulga dzie 
s ięc io-le ln ia  od op ła ty  poda tków  , choc iaż  do tąd  
d a w a n ą  b y ła  w n iek tó ry ch  gu b ern iach ,  ale to jedy 
n ie  z n iew łaśc iw ego zastosow ania  M anifes tu  a a  
c z e rw c a  17 63  r.,  w te d y ,  k iedy  po w yd an iu  N a j 
w y ż s z e g o  U kazu  g m aja 1802  r .  , ro z k a z u 
jącego policzać cud zo z iem có w  do tak iego  s tan u  
n ie inaczey , jak na ogólney p ra w  osnow ie pom ie  
n io n ą  ulgę  należało  daw ać  już sam ym  ty lk o  ko
lon is tom .

Z re s z tą  oko liczność  ta  p rz e d s ta w io n ą  już zo
s ta ła  ode mnie na ro z p a t r z e n ie  do w y źszey  Z w ie r z 
chności ; a źe ro z w ią z a n ie  na to  jeszcze nie na 
stąp iło ,  w ię c  na leży  zos taw ić  bez o d m iany  ulgę 
S tosow aną do t a k ic h  w y c h o d c ó w , jeśli oni zay m u ją  
się p rz e m y s ła m i ,  z k tó rem i p o łączona  jest o p ła ta  
samego podusznego  poda tku .

L ecz  jeżeli k tó ry  z n ich zechce  zaym ow'ać 
się  ta k im  p rz e m y s łe m  , na k tó r y  p o trzeb a  m iec 
osóbne św iadec tw o , jako to ; prow adzić  h an d e l  na 
p r a w a c h  kupca  albo handlu jącego  m ieszczanina, 
bydź  p ry k a z c z y k iem  albo ko m m isy o n ie rem , zay-  
m o w ać  się  rzem iosłam i w y liczonem i w § 68  po 
s ta n o w ie n ia  o g ildach , p rz e to  podług b rzm ien ia  
§ 2 o3 tego pos tanow ien ia  nie m a  źadney  w ą tp l i 
w ości , źe oni w ta k ic h  zd a rz e n iac h  o b o w iązan i  
są  b r a ć  św iad ec tw o  z o p ła tą  n a le ż n y c h  poszlin} 
bez  czego, i do za y m o w a n ia  s ię  tem i p rz e m y s ła 
mi pod żadnym  p ozo rem  dopuszczeni bydź nie m o -  • 
gą ,  chyba  zap iszą  się p o rządk iem  p ra w n y m  do ty c h  
m ias t ,  k tó ry m  p rz e z  szczególne  u rz ą d z e n ia  n a 
d ane  są osobne czasow e  u lg i ,  i dla  k tó r y c h  r o 
zesłane już z o s ta ły  od M in is te ry u m  S k a rb u  bez
p ła tne  św ia d e c tw a  na  handel, i b i le ty  na  k ra m y .

Sam o z siebie w y pada ,  źe t e  p raw id ła ,  po
dług  b rz m ie n ia  te g o ż  § pos tan o w ien ia  o gildach, 
rozc iąga ją  się w  jed n o s tay n ey  m ocy  i na jeńców  
w o jennych ,  k tó r y m  po zap isan iu  się do( poddań
s tw a  ro ssy  yskiego, p rzez  pos tanow ien ia  k o m ite 
t u  P P .  M in is t ró w  d n ia  9  se p te m b ra  i 8 i 3 i d n ia

M. S. . 
D e p o rt am ant 
ro żnych  p o 
da tków  i po 
borów.

O dział I, 
S ta ł  1.

Dnia 29 sty
cznia 1826 

roku N. 614.

Zalecen ie  na  
N .  03i.
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19 lutego i 8 u ł  roku , kazano daw ać dziesięciu.; 
le tn ią  ulgę , w  opłacie p o d a t k ó w , również'  roz
ciągają się i do ludzi ,  k tó rzy  powróci l i  zza g ra 
nicy  po Naymiłościwszym Manifeście 5 o augu
s ta  i 8 i 4 r o k u ,  i cieszą się, stosownie do Ukazu 
Rządzącego Senatu pod dniem 29 septembra 1816 
r . ,  szcścio-ietnia'  ulgą.

O ws zy s tk iem,  co się wyżey powiedziało, 
daję wiedzieć Izbom i Ex pedyc yom  Skarbowym,
dla nieodmiennego z ich s t ro ny  wypełnienia.  
A u t e n t y k  podpisali: Minis ter  Skarbu Jenerał  P o 
ruczn ik  K a n kryn .—  D y re k to r  D ubieiiski.

Zgodno z kopiją w Rządzie gubernialnym 
Ł i tewsko-W ileńskim o t rzym aną ,  Po w y tczy k  Kol- 
legialny Rejes t ra tor  Symon Milanowski.

Licytacya rózney Ijroni.
N iźe y  w y r a io nyU rzędnnt  uwiadamia P o 

wszechność,  iż w skutek rezolucyi  Sądu Magi
stratu miasta W i ln a  , dnia tgo terainieyszego  
nica maja nastałey,  będzie przedawać się z pu-  
bliczney Iicytacyi w Ra tuszu  Wileńskim,  broń 
rozmaita  s taroświecka,  artyfieyalna i m y ś l iw 
ska. Jakowa licytacya rozpocznie się dnia 11 
tegoż mca maja o godzinie 3 z południa,  i bę
dzie  każdego dnia ,  aż do zupełnego w y p r z e 
dania tey  broni odbywać się,  izby przeto  ż y 
czący ją nabyć do takowey Iicytacyi jawili  się, 
w t y m  celu wydaie się ninieysZa awizacya.  
D a t  1820 roku mca maja 2 dnia.

Karol  Hurt ig  R.  M,  VV.

1. R oku  1825 apryla 11 dnia, oświadcze
nie  imieniem Anny matki,  Alexandra i K r z y 
sztofa synów  j oraz Frydryki  córki ŁoSzewi -  
c z o w  sukcessorow po zeszłym Janie Ł oszew i-  
czu Na dworn ym  Sowietniku,  czyni się z nastę
pn yc h  okoliczności: zeszły Sowie tm k Ł oszew ic ż  
mając dwa doknmenta obligacyyne,  jeden przez  
W itebsk iego kupca Abrama Etynhola septem
bra 7 dnia na rubli assygn, 3 8 oo, i drugi od ple
nipotenta tegoż Etynhofa Symona Szmerhnga  
dnia 7 decembra i 8 i 5 , na rubli assygri> 2274,  
powydawane,  a osobno donies ienie doKormnis-  
soryackiego W ileń skiego  Depo,  na summę p o 
wyższą  rub. assygn. 3 ,274 przez star. Szmerjir)g a 
podpisane,  gdy za onemi przedsiębrał starać sie 
o wydobycie  pow yższyc h  summ, star. Szloma  
Jonas kupiec grodzieński przybył  do niego i o-
ś wiadczył  iż on zE ty n h o fem  i Szmerlingiem ma
swoje  stosunki,  i źe mu prędzey i ła tw iey  bę
dzie  pozyskać od nich lub Wileńskiego  Depo,  
rzeczone pieniądze. Zeszły  Ł o s z e w ic z  zaufał  
w  tey mierze  star. Jonaszowi  i pow ierzy ł  n» 
ręce  jego pomienione annexa.  N a  przyj-ęCie 
jakowych star. Szloma Jonas pod datą 2 maja 
1816 roku wyda ł  assekuracyą,  dnia 11 k w i e 
tnia idącego roki;-,w aktach Ziemskich powiatu  
Grodzieńskiego obłatowaną , upewniającą,  źe 
za pomienionemi obligami albo summę należną  
lub też  same obligi i donies ienie na po wrót  vvrę- 
czy.  Stało się jednak przeciwnie ,  bo star. Jonas,  
uwodząc  • ciągle zesz łego Łoszew ic za  , tak za 
życia  jego jako i po jego śmierci,  protestującym  
sukcessorom aż dotąd zadość swojemu op isowi  
niedopełni ł ,  i ani snrtimy należnej” ani p o w y ż 
szych annc xo w niepowróci ł ,  Dopioro protestują
cy  dowiadują ńę .  źe star. Jonas częścią za karta 
mi  sobie s łużącemi,  a w  wiek3zey części  za obli 

gami zeszł emu Ł ó s zew ie żo w i  wydanemi i zn 
pow yższym  donies ieniem uzyskał  z Wileńskie-  
go prowiantskiego Depo,  pod datą 6 s e p t e m 
bra i 8 j 4  roku pod N.  105,259 1 6,611 assyg-  
nacyą do uzyskania z Kaznaczeys twa rubli assy ,  
gnacyynych 11,100; i gdy stark Jonas będąc obo
wiązany,  czy to summę za pomienionemi ohli-  
gann z procentem należn ą ,  lub same obligi i 
donies ienie do Kommissyi  Depo,  p ro testu ją cy m  
p o w ro c ie ,  naymniey niedopełnia warunków  
wydaney przez siebie assekuracyi,  protestujący  
przeto zostając w obawie,  ażeby star Jonas p o 
wyższych  pieniędzy z Kaznaczeystwa Grodzień
skiego nieodebrał,  lub komu innemu siużącey  
sobie assygnacyi nieoddawał , przez podaną do 
Izby Skarbowey Grodzieńskiey prośbę, na po
wyższą assyąnacyą prowiantskiego Wileńskiego  
D epo ,  i hależne za oną pieniądze nałożyl i areszt,  
i przez srzodki prawne dopominać się będą przy 
padającej? dla siebie summy.  Dla ostrzeżenia  
zatem,  iżby nikt powyżs ze y  assygnacyi  z p r o -  
wiantskiego Depo  star. Jonaszowi  wydaney, ja
ko jedynie na satysfakcyą protestujących nle-  
głey,  nienabywał  i w  naymmeysze  z tego w z g lę 
du z star. J o n a s z em  układy niewchodzi ł ,  ni-  
nieysze  w antach publ icznych protestujący z a 
pisują oświadczenie ,  i one w imieniu własnem  
oraz nie letniego swojego potomstwa podpisuje  
Dat ut supra. Anna Ł o s z e w ic z o w a  Nad. Sowiet .

R oku  i 8 i 5 kwietnia u  dnia, że powyższe
oświadczenie do protokułi i  potocznego'' Sądu
ziem skiego  ptu Grodzieńskiego co do s łowa
wpisane i własnoręcznie  w tym że protokule
przez J W .  Annę L o s z e w i c z o w ę  Nadworną
S ow ie ln ik ow ę  podpisane, Świadczę Józef  Na-
dolski Rejent Ziemski  powiatu Grodzieu-  
skiego.

Roku 1826 apryla i 4 dni*, źe p oWy/ . s z . e  o- 
śWiadczeniedła trzykrotnego opubl ikowania m o 
że  być przyjęte do Gazety  Kuryera L i t e w s k i e g o !  
Świadczę Jan Sokołowski Prezydent  Z i e m s k i  ptu 
Grodzieńskiego.

2. Roku 1825 mca januaryij Nikita Stiepa-  
flow Diem ia now icz  Kol lezki  Sekretarz umarł  
bez dyspozycyi  w mieście K ow n ie  , o pozo
stałości jego, prawi sukcessorowie zainformu-  
ją się u S/.laclń J Gabryałowicza tamże m i e 
szkającego w Kownie .

3 . Stosownie  do przedpisań Zw ierzch no
ści, a mianowicie  zalecenia od JW .  L i tew s k ie 
go W ojenn ego Gubernatora Generała  od In-  
fanteryi  1 różnych Orderów Kawalera R z y m 
skiego Korsakowa,  w dniu 25 praesen , za N. 
1258 Radzie  Mieyskiey Wileńskiey  danego,  
taż Rada będzie załatwiać  przez podrad n a 
stępne la bryki Mieyskue jako to :  i m o  wysta  
wienie  w domu Mieyskim przez Policyą z a y - 
litującym się szopy m urowan ey  dla lokacyi p o 
żarnych instrumentów drugiego oddziału , i 
staym podług sformowanego planu i smiety.  
2do Postawienie  na przedmieściu Antokolu w  
miejscach' przez Radę wykazać się mających,  
potizebney itlości murowanych  s łupów takiey  

jaką jui  w  roku przeszł y m na Antoko-  
u postawionemi z o 3t a ł y , f 3 lio w yreparow a-  

n»e i zasypanie podług smiety grobli r o i e r w a -  
nrj przy młynie  Mieyskim po-Ogińskim bę-  
ącey; dla odbycia Więc na to wszys tko  publi-



cfcrv'y licytacyi naznaczyła trzy term ina, iszy  
dnia i, drugi dnia 4 , i trzeci dnia 5 a na prze
t a r g  dzień b następującego miesiąca maja , na 
k t ó r e  a b y  życzący wyrażoną fabrykę przez pod- 
tad załatwić, do Rady Miasta Wilna przybydź 
raczyli , przez nimeysze Ogłoszenie w gazecie  
Kuryera Lit. zamieszczające s ię ,  onych w z y 
wa. Datt roku 1826 miesiąca apryla ag dnia.

Jan Buksza Prezydent M. W .
Sekretarz Rady M. W . Józef W oytkiewicz.
i _____________

a. Aktualny Stanu Konsyliarz i Kawaler  
Józef Szerpiński, otrzymawszy wiadomość o 
śmierci Prałata Dyecezyi Mińskiey, i Kawale* 
ra Piotra Stankiewicza, nastałey dnia 21 sty
cznia roku bieżącego 1825 , przez ninieyszą 
awizacyą sukcessorów jego zawiadamia, i e  
miał od niego powierzony sobie pewny kapi
tał, który o d d a ł  do Bayku Monarszego i ma 
ba on bilet bezimienny. Przeto, jeśli się znay- 
dują jacy sukcessorowie w y ż e y  wyrażonego Pra
łata, mogą się adressować do tegoż aktualnego 
Konsyliarza w Petersburgu sami albo przez um o
cowanych prawnym porządkiem, w terminie  
prawami zakreślonym, z dostatecznemi dow o
dami na sukcessyą po tymże zeszłym Stankie
wiczu. W  przeciwnym razie , po upłynieniu 
prawnego terminu , pomieniony kapitał , jaki 
się okaże, z procentami, oddany będzie na do
browolne zakłady. W  Petersburgu dnia 17 
kwietnia 1825 roku.

Takową awizacyą dla pomieszczenia yr 
Kuryerze Lit. podpisuję. J. Szerpiński aktu
alny Stanu Konsyliarz i Kawaler.

Roku 182 5 mca apryla 28 dnia, takową  
awizacyą sukcessorow po zeszłym Prałacie D y-  
fecezyi M i ń s k i e y  i Kawalerze Piętrzę Stankie
wiczu wzywającą, wolno jest w gazecie Kn- 
ryera Lit. umieścić poświadcza , Ziem. Ptu 
Wileó. Pisarz i Kawaler. Józef Olszański.

2. W y p is  z Ksiąg Ziemskich Potocznych  
powiatu Mińskiego.

Roku 1825 miesiąca apryla 23 dnia. Na 
Urzędzie JEGO IM PER A TO R SK IEY  MOŚCI 
Ziemskim powiatu Mińskiego stanąwszy oso
biście WJPan Mikołay Paszkowski Adwokat 
Sądów Głównych Mińskich ago Departamentu, 
pozew z instancyi Urodzonego Filipa Obucho- 
tvicza b. Marszałka powiatu Mozyrskiego , po 
J vV. Alexandrę Bernowiczowę Prezydetttową  
Sądów Głównych Mińskich ige> Departamentu 
i dalszych przed Sąd Taxatorsko Exdywizorski  
dekretem reifiissyynym Sądu Głównego Miń- 
s ie&o 2go Departamentu w roku i824septem -  

la 20 i na zapadłym przeznaczony i skutkiem 
lakowego dekretu w majętności Kopziewiczach  
w powiecie Mozyrskim sytuowanej reasummo- 
wany , a tefazmeyszego i 8 a5 roku w d n i u  i 5  
maja do majętności Janowa w powiecie N o w o 
gródzkimi sytuowaney przeniesiony, przez W o 
źnego powiatu Nowogródzkiego Jana T urow i-  
cza podany, 1 przed aktami Z ie m s k ie m i  powiatu 
Słuckiego w roku idącym apryla i5  dnia ze 
gnany do akt podał, którego wyrazy nastrnne-
A LEX AN DER P IE R W S Z Y  IM PERATO R Sa-
biowładnący Całą Rossyą etc. etc. etc Uro
dzonym Aiexandrze Bernowiczowey Prezyden-  
towey Sądów Głównych Mińskich igo Depar
tamentu oraz potomstwu Jeymości,zeszłego Ser-

wacegoBcrnowicza sukces.orom z dokladem pra- 
wney opieki , Gasprowi Iwaszkiewiczowi b. 
Kapitan woysk polskich. Tadeuszowi Hrabi 
Jezierskiemu Komornikowi W . X- Litt, , S u 
chockiemu Sędziemu Granicznemu Nowogródz
kiemu, Justynowi Suchockiemu Komorni. N o 
wogródzkiemu, Ignacemu Uzłowskiemu i sta-  
rozakonney Brosie obywatelce miasta N o w o 
gródka , oraz dalszym debitorom pozew przed 
Sąd Taxatorsko Exdywizorski; dekretem remis-  
syynym Sądu Głównego Mińskiego 2go D e 
partamentu w roku 1824 septembra 20 dnia 
zapadłym przeznaczony , i skutkiem takowego  
dekretu w majętności Kopciewiczach w pow ie
cie Mozyrskim sytuowaney reasummowany a 
feraźnieyszego i 825 roku w dniu i 5 maja do 
majętności Janowa w powiecie Nowogródzkim  
sytuowaney w stosowność pierszozjazdówego 
postanowienia na ostateczne rozważenie taxa
torsko exdywizorskiego dzieła przybyć mający', 
z  instancyi Urodzonego Filipa Obuchowicza b. 
Marszalka powiatu Mozyrskiego wynosi się W 
szczególności o to: i i  z pobudek na oświadcze
niu przed aktami Ziemskiemi powiatu S łuc
kiego uczynionym , pojaśnianych , udawszy się 
źałcy Deltor do Sądu Głównego Mińskiego agn 
Departamentu o przeznaczenie (Jóbr swoich  
dziedzicznych taxy jako też exdywizyi onych 
zarówno z dalszemi funduszami na zadosyć uczy
nienie kredytorom i szłussne dopoininki mieć 
mogącym pretensorom, uzyskał remissyyny po- 
Wyźey wzmieniony dekret rozprawę konkurso
wą i na jey ćozwaźenie Sąd taxatorsko exdy
wizorski determinujący , jakowym dekretem  
ponieważ i obżałni jako debitcrowie fundusz 
summowny źałćego w swym ręku mający, obo
wiązani zostaliście do jeuuoczasowey przed w y 
znaczonym Sądem stanności, oraz da usprawie
dliwienia się i złożenia sum lub ukazania za one 
odpowiedzialności, na domiar satysfakcyi tym  
kredytorom, którym przeznaczone będą, prze
to źałcy przedsiębiorąc udowodnić poszcze
gólne sobie od obżałowanych należności, a mia
nowicie na obźałney Bernowiczowey za prawem  
zastawnym na wsi Remoszach opartym dziś zaś 
pod adininistracyą skarbową zostającey czerw, 
złotych a5 6 1, na obźałnym Gasprze Iwaszkie
wiczu czerwonych złotych 342 , na starozakon-  
ney Brosie obywatelce miasta Nowogrodka w  
stopniu Lulewiczow rubli srebr. 200 , na ob -  
źałnytn Tadeuszu Jezierskim -za obligiem czer
wonych złotych 4 oo, na obźał. Suchockim Sę- 
dziu Granicznym Nowogródzkim za obligiem  
czer. zł. 160, na obżałnym Justynie Suchoc
kim Komorniku za dekretem kompromissarskim  
rubli srebr. 1000, na obźałnym Ignacym U zło-  
wskim czerwonych złotych i 5o, jako też na dal
szych debitorach odkryć fundusze do massy kcn-  
kursowey należeć powinne, znaydując nieodmo- 
wną potrzebę, pozywa W  W . przed wzmieDiony  
Sąd taxatorsko exdywizorski w  proźbach nade 
wszystko: surhm dowodami pisma i dalszemi pro- 
bacyarni urealizować się mających z  procentami 
na obźałnych sądzenia, a z tych jaka złoży się fun
duszu massa tey na satysfakcyą kredytorom prze
znaczenia i rozd/ielenia, iżby1 kredytorowie na 
takowych funduszach zalakowani, otrzymali na
leżyte zadosyć uczynienie warunków w nastać 
mającym dekrecie, stosownie do praw zamie- 
sżcaenia, jeśliby który z obźałnych debitorow



do jednoćzasowey przed  Sądem konkursow ym  
ro zp ra w y  n iestaw ał w takim  razie  amissyi po
dług dekre tu  remissyynego zakreślenia, uzna
nia de ltra  źałgo b liższym , do dow odu i odwo
du , sądzenia expensow praw nych, i tego wszyst
kiego co czasu spraw y dowiedzionem będzie 
decydow ania  , zachowując wolność popraw ie
n ia  tey żałoby Pisań roku  i 8a 5 february i 25 
dnia. Roku i825  mca apry la  i 5 dnia, W oźny 
m żey wyrażony świadczę, iż tego pozwu dwie 
kopie z au ten tyk iem  zgodnie w sprawie J W . 
F ilipa  O buchow icza  b. M arszałka powiatu Mo- 
zyrskiego, jedną J W  Alexandrze Bernowiczo- 
wey Prezyden tow ey  Sądów G łów nych  Mińs. 
igo D epar tam en tu  i potom stwu Jeymości z do- 
k ładem  praw ney opieki w majętności T uczy  
mca apryla  i 4 dnia; d rugą  JW r. Tadeuszowi 
H rab iem u  Jezierskiem u Komor. W . X tw a  L it.  
w majętności Busławcach na dniu apryla i 5 o- 
czywisto przed Sąd taxatorsko exdywizorski w 
m ajętności Janowie w powiecie Nowogródzkim 
sy tuow any popodawałem  , po W . zaś G aspra  
Iw aszkiew icza  b. K ap itana  woysk Polskich, J u 
styna Suchockiego Komor. Nowogr. i po sta- 
rozakonnę, Brosę K upcow ą Now ogrodzką do 
s taw ania  przed tymże Sądem exdywizorskim 
wym ienionych Jchmościow jako nieosiadłych po
wołujących się, do drzwi Izby Sądowey Ziem- 
skiey pow ia tu  Słuckiego przybiłem  i o te rm in ie  
s taw ania  opowiedziałem D at u t  supra. Jan  
T u ro w icz  W oźny pow iatu  Nowogródzkiego.

Roku i 8 ;i5 mca apryla  i 5 d. Przed Aktami 
JE G O  IY IP E R A T O R S K IE Y  M OŚCI Ziemskie- 
mi p tu  Słuckiego osobiście s tanąwszy W oźny 
wyźey wyrażony, kw it  relacyyny podanego po
z w u  urzędow nie  zeznał. P rzy ją łem  lgną
c y !  K uncew icz  Rejen t Ziem. p tu  Słuckiego. J a 
kow y pozew po podaniu onego przez osobę 
w górze wyrażoną do akt, jest w księgi Ziem. P o 
toczne ptu Mińsk, wpisany, z k tórych  i ten wy
pis tegoż czasu pod pieczęcią urzędową Ziemską 
pow ia tu  Mińskiego s tronie  potrzebującey jest 
wydań.

Zgodno z Księgami L eonard  Bartoszewicz 
Z . ptu Mińskiego Rejent.

Roku 1826 mca apry la  a 4 dnia takow y po
zew  w ex trakcie  wyjęty dozw ala  się zamieścić 
co do słow a w G aze tę  K u ry e ra  L itewskiego dla 
t rzyk ro tney  awizacyi świadczę Ignacy B uce-  
wicz Sędzia Z. P. M.

3 . W  dom u W ileńskiego Towarzystwa 
Dobroczynności w sklepie ubogich znayduie się 
do p r iedan ia  Zw ierciadło  ekranow e duże w ma
honiow ych ram ach, źerandole stolikowe fran -  
cuzkie  z bronzu , i m ne rozm aite  meble, k tó re  
w każdym czasie widzieć i za pom ierną  nader 
cenę nabydź można.

5 Sąd T axa to rsko-E xdyw izorsk i  do ma
jętności K ow alew a  alias Horodka w G ubern ii  
W itebsk iey  w Ptcie  Lepelskim lezącey dziedzi
c tw a  zeszłego ś. p. Józefa Sielanki M ieczn. 
W i t e b s . , a dzisia ze stopnia jego oddającego 
na taxę  E xdyw izyą  wieczną za onera  swoje
go poprzednika W . Józefa Sielankę Poruczn i-  
kow icza  W oysk Pol. na skutek Remissy Ziem. 
L epe l.  w roku teraźnieyszym  i 8a 5 januar. 16 
dnia  zapadłey, w dniu oznaczonym przybyw szy, 
i  p ierw szo  zjazdowe czynnoście u ła tw iw szy , do
pe łn ien ie  kom portacyi w dniu i 5 junii biegące-

go roku  w  kancellary i Ziemskiey Lepelskief 
nakazaw szy , dla zawiadomienia o tćm  stron}1! 
jeśliby się jeszcze jakie znaleść mogły, przeZ 
trzykro tną  K u ry e ra  L ifew skiego aw izatę , iżby 
się ze swemi dopóm inkami na dzień i5  okto- 
bra mnieyszego roku  do majętności Kowalew* 
alias H orodka sub amissione re i jawiły zawia- 
dam ia. D a t  i 825 r . febr. 27 dnia.

K aspe r  Łapicki Prezydujący  Exdywizor. 
P ius Szulakiewicz Sędzia.
F lo ryan  Chrucki Sędzia Exdywizorski.

3 . W ed le  Ukazu  JE G O  IM P E R A T O R - 
S K IE Y  M O ŚC I Samowładnącego Całą Ros- 
syą etc. etc- ctc.

Urodź. H eron im  Chmielewski Sędzia Gran- 
pow iatu  Oszm. pozyw a w skutek dekre tu  -Sądu 
Głów. L it .  W ileń . 2go D epar tam en tu  w roku  
te ra źn  1825 mca february i  a4 dnia zapadłego, 
przed Sąd Ziemski pow iatu  Oszmiańskiego na 
roki następne śto tro jeckie  do spraw y z Urodź. 
Antonim M ichałowskim Sędzią G ran . tegoż 
p tu  tyczącey się , Urodź. Józefa Tułowskiego 
mogącego bydź sukcessorem po zeszłym Józe- 
facie T ułow skim , i innych wszelkiego imienia i 
nazwiska jako źał. n ieznanych i niewiadomych, 
w prośbach o przysłuchanie się i uległość we 
wszystkim  zapaść m ającem u D ekretow i , ora* 
o t o  wszystko co tylko z p raw a  wypadać będzie.

R oku  1825 mca kw ie tn ia  20 dnia W oźny 
niżey podpisany świadczę, iż tego pozwu kopią - 
z au ten tyk iem  zgodną w spraw ie  W JP . H ero-  
nima Chmielewskiego Sędz. G ran. ptu Oszm.
J P . Józefowi T u łow sk iem u  mogącemu bydź 
sukcessorem po zeszłym Józefacie Tułowskim  
i dalszym wszelkiego imienia, nazwiska i nrzę"' j  

du z mieysca pobytu i osiadłości niewiadomym 
do drzw i-sądow ych  Ziemskich przed Sąd Ziem- 
p tu  Oszm. na roczki następne śto T ro jeck ie  do 
praw nego  przypadnienia  spraw y przybiłem.

Michał Arciszewski W oźny  ptu Oszm.
R o k u  1825 mca apry la  20 dnia przed ak

tam i Ziem. p tu  Oszm. stawając osobiście W o 
źny w g ó rz e  w yrażony, kw it  swóy relacyyny 
podanego pozwu ustnie zeznał.

P rzy ją łem  i że jest w aktach świadczę W*' 
talis Raczkiewicz R e je n t  Ziem. p tu  O s z m .

R. 1825 mca kw ietnia  21 dnia  iż ta ko w* 
cy tacya  może bydź um ieszczona w Gazecie K u
ry era  Litew skiego poświadczam. Sędzia Ziem* 
p tu  Oszmiańskiego Jus tyn  Czernicki.

N o w .e  x i ą ź k i .
3. W  xięgarni Józefa Zawadzkiego. P ° ‘ 

dróż młodego Anacharsysa do G recyi ok iło po' 
łow y czw artego  wieku przed e rą  chrześcijan 
ską przez Jana Jakóba B a r th e le m y , podług 
czwartego w ydania  paryzkiego przez autor* 
ostatecznie przeyrzanego i pomnożonego, prze
łożył z francuzkiego Łukasz Gołębiowski c*ł° ' 
nek czynny T o w arz y s tw a  K r ó l e w s k o  - W a r 
szawskiego Przyiacioł Nauk. ło m ó w  sied'** 
in 8vo majori z A t l a s e m  in 4 t o  karty  topograf*' 
czne różnych okol ic  Grecyi obe^mującyU*' 
W ilno  nakładem i drukiem  Józefa Zawadzki®' 
go 1819-  iSaó. Cena na mieyscn rub. sr. 7 
kop 5o, z przesłaniem pocztą ru b  sr. 8 kop'
65. K toby  zas sobie źycżył mieć Atlas kom
pletny w Paryżu  sztychowany i kolorowani* 
może go osobno nabyć wraz z objaśnieniem ^  
języku polskim ułożonem za cenę rub. sr. t r z f 1


